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Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor-,

ca d w u ra zo w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z  przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 h. 4 z  2-raa. ^  
kwart. 8 ^  ®0 h.< Wy;ył}<ą 8 K. 00 h. 
tmeoięet. 2 K. 20 h. £ poczt. 2 K. 70 k

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych  państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

.

w y c lio d & i 2 ra

Ceny ogłoszeń 
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wii-.iomości po i kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy gruo- 
szem pismem li'-za się podwójnie.

Ceny oddzielnych Nu,merów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h
D ro b n y c h  rękopisów nie zwraca się

W yb o ry do Izb y handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, 22 kwietnia,

Wyirk wczorajszego skrutynium przedstawia 
się w sposób następujący:

W I, kategoryi p r z e m y s ł u  (przemysł wiel­
ki), z całe’ ,o okręgu Izby na 129 uprawnionych gło­
sowało 99 Wybrani zostali: Leopold B a c z ę  ws k i  
(96 gł.), Jakób P i e p e s - P o r a t y ń s k i (92 gł.) 
i Józef S c h r e y e r (92 gł.). Po nich otrzymali 
Maksymilian Th om 7, Ed ward Marynowski 6 gło­
sów, kilku po jednym głosie.

W I. kategoryi h a n d l u  (handel wielki), wy­
bierającej również z całego okręgu Izby, na 80 
uprawnionych głosowało 56 wyborców. Wybrani zo­
stali Samuel H o r o w i t z  (53 gł-) i Ludwik W i- 
n i a r z  (49 gł.). Po nich otrzymali: Albert Samuely 
6 gł., dr. Jan Steczkowski 3 gł*

II. kategorya p r z e m y s ł u  (przemysł średni) 
wybiera z całego okręgu 5 członków Izby. Upra­
wnionych było tu 429 wyborców, kart oddano 217. 
Wybrani zostali: Dr. Henryk K o l i s c h e r  (201 
gł.), Leonard W i ś n i e w s k i  (198), Jakób B e i - 
s e r  (186), Robert K 1 e i n (180) i Józef W c z e -  
1 a k (177 gł.). Otrzymali nadto: Maurycy Sprecher 
31, dr. Jan Steczkowski 17, Herman Immerdauer 
15, Ludwik; Winiarz 4, Alfred Dzikowski, Krzysztof 
Janowicz, Edmund Riedl, Staund i Dzikowski po 
3 głosy.

Zliczono jeszcze wczoraj głosy oddane w II. 
kategoryi h a n d l u  w okręgu VIII., obejmującym 
powiaty Kołomyja, Kosów, Peczeniżyn, Horodenka i 
Sniatyn. Na 365 uprawnionych głosowało 346. Otrzy­
mali Eliasz Kriss 224, Benjamin Weissberg ze Lwo­
wa 114, Ernest Leon Lilien 8 gł. Wybrany przeto 
Eliasz Kr i s s  z Kołomyi.

Ciąg dalszy skrutynium odbędzie się jutro po­
południu.

Rada państwa.
(Depesze „Słowa Polskiego*).

Zasiłki dla miaBt.
Wiedeń, 22 kwietnia. Z wczorajszego posie­

dzenia Izby zasługuje na szczególną uwagę fakt, że 
profesor uniwersytetu czerniowieckiego dr. S k e d 1 
wystąpił na niem z żądaniem zapomogi państwowej 
idla miast bukowińskich: Seretu, Suczawy i Rado- 
Wiec. Dziwną jest rzeczą, że miasta bukowińskie za­
liczone zostały do miast niemieckich, t. j. tych, któ­
re niemieckie stronnictwo ludowe zgłosiło u rządu.

Okazuje się, że po kolei zgłaszają się wszyst­
kie miasteczka, z wyjątkiem miast galicyjskich. Nie 
można tych żądań uznać za niesłuszne, gminy bo­
wiem są bardzo obarczone t. zw. poruszonym zakre­
sem działania i powinno dostać pomoc ze skarbu 
pąństwa. Nie można wątpić, że pod naciskiem Niem­
ców przyjdzie do tego, że rząd przeznaczy znaczną 
kwotę na zasiłek do podziału między miasta. Sły­
chać, że rząd chce uwzględnić stolice krajów ko­
ronnych.

Z Galicyi otrzymają zasiłki tylko L w 6 w i 
K r a k ó w .  Ze względu jednak na to, że ze strony 
niemieckiej zgłoszono cały szereg miast a nawet 
miasteczek z żądaniem subwencyj, nie ma powodu 
aby także i galicyjskie większe miasta, jak T a r ­
nów,  N o w y  S ą c z ,  Z a k o p a n e ,  R z e s z ó w ,  
J a r o s ł a w ,  P r z e m y ś l ,  T a r n o p o l ,  S t a n i ­
s ł a w ó w ,  K o ł o m y j a  ifcp. nie wystąpiły z żąda­
niami o subwencye.

Afera Wolf-Szalk.
Afera W o i f . g z a i k  wzjęła ciekawy obrót. 

Wolf miał dostarczyć materyału, że właśnie S z a lk  
nie Jes t godny dania honorowej satysfakcyi. Sprawa 
ta jest dalej traktowaną w ścisłej tajemnicy.

Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby był 
następujący:

Interpelacye.
Wczorajsze posiedzenie Izby rozpoczęło się po 

godzinie 4 poł. Odczytano między innemi interpelacye: 
pp. K u b i k a  i tow. do prezydenta ministrów w spra­
wie postępowania komisarzy rządowych przy tak 
zwanych złośliwych uszkodzeniach lasów w powia­
tach bialskim i żywieckim, — pp. K r e m p y  i tow. 
w sprawie postępowania prokuratora w Tarnowie

W y d a w c a :  m ż .  W A C Ł A W  W O L S K I .

wobec towarzystwa dla ochrony małej własności ziem­
skiej w N i e m e 1 c u,—pp. K r e m p y  i to w. w s pra­
wie zachowania się oficerów i podoficerów w Jaro­
sławia wobec ludności cywilnej; p. O l s z e w s k i e g o
i tow. do ministra kolei w sprawie rorszerzenia bu­
dynku stacyjnego w Gromniku.

Zamknięcie rachunków państwa.
Minister skarbu przedłożył zamknięcie rachun­

ków państwowych za rok 1900.
Dyskusya finansowa.

Po dokonaniu wyboru jednego członka komisyi 
prasowej, nastąpił z porządku dziennego ciąg dalszy 
rozprawy budżetowej.

Akces Niemców bukowińskich.
P. Skedl (niem. post.) oświadcza, że Niemcy 

bukowińscy przyłączają się w zupełności do żądań 
Niemców zachodnio-austryackich, gdyż są przeko­
nani, że dobro Niemców na Bukowinie jest ściśle 
złączone z dobrem i losem Niemców na Zachodzie 
monarchii.

Mówca kończy prośbą do rządu centralnego, 
aby nie obchodził się z Bukowiną po macoszemu.

Subwenoya dla Pragi.
P. Kaftan (Młodoezech) podziela wywody Pra- 

dego, o ile się odnoszą do złego stanu finansów kra­
jowych i gminnych, Prade jednak powinien był z te­
go faktu wyciągnąć konkłuzyę, że subwencya dla 
Pragi jest zupełnie uzasadniona. Twierdzenie^ że 
subwenoya ta oznacza odszkodowanie za zaniechanie 
obstrukcyi, jest nie,; na miejscu. Mówca obszernie 
uzasadnia słuszność żądania Pragi co do pomocy ze 
strony państwa i odpiera zarzut Pradego, jakoby 
rada miastą Pragi odmówiła przyjęcia podarunku 
miejskiej Kasy oszczędności (niemieckiej), która 
chciała urządzić wodociągi i jakoby odmowa ta wy­
płynęła tylko s pobudek narodowego szowinizmu. 
Niechaj Niemcy starają się — powiada p. Kaftan — 
dać Czechom tę polityczną niezawisłość, jaka im się 
należy na podstawie traktatów przez dynastyę za­
pewnionych, wtedy kraj i poszczególne miasta cze­
skie nie będą potrzebowały udawać się z prośbami 
do państwa, wtedy Czechy będą mogły pokrywać 
wszystkie swoje potrzeby w domu i także chętnie 
przyczynią się do wsparcia biedniejszych krajów mo­
narchii.

Mówca zarzuca Niemcom, że propagują polity­
kę nienawiści; gdyby subwencya dla Pragi, powiada, 
skutkiem nietolerancyi Niemców została rzeczywiście 
odrzuconą, to cierpliwość Czechów wyczerpałaby się; 
a zastępcy narodu czeskiego wiedzieliby, czego mają 
się spodziewać od tej Izby i od państwa.

Finanse miast.
P. dr. Byk zaznacza, że przez przyznanie 

krajom udziału w podatku osobisto-dochodowym i po­
datku wódczannym zdziałano wprawdzie coś dla kra­
jów, ale to jest zamało. Wydziały krajowe najbar­
dziej przemysłowego kraju t. j. Czech i największego 
co do liczby ludności t. j. Galicyi są w kłopotach 
finansowych. Bardzo opłakane są finanse miast, któ­
re dziś nie są już siedzibą bogactwa, ale raczej sie­
dzibą nędzy.

Mówca wskazuje na obciążenie miast, wynika­
jące z poruozonego zakresu działania.

Na Lwów przypadło w tym zakresie w r. 1889 
81*7 prc. ze wszystkich spraw, a tylko 18*3 prc. 
z własnego zakresu działania.

Czynności starostwa stanowią z górą połowę 
agend magistratu lwowskiego; to ezyni okrągło 
650.000.

W innych miastach cyfry są mniej więcej ta­
kie same. Lwów ponosi liczne ofiary na cele szkolne, 
asanacyjne, humanitarne.

Dodatki do podatków rosną w nieskończoność. 
Dodatki te we Lwowie wynoszą 57 prc. podatku do- 
mowo-czynszowego; to nie jest już podatek, tylko 
prosta kontrybucya. Długi miast rosną coraz bar­
dziej.

Potrzeba pomooy państwa.
Państwo powinno tedy przyjść miastom z po­

mocą, ale byłoby o wiele słuszniejszą rzeczą przy­
znać im nowe dochody, aniżeli zmuszać do żebrania 
o subwencye. Zarząd skarbowy przyznał Wiedniowi 
100 milionów,- oraz rozmaite przywileje. Największe 
po Wiedniu miasto Praga, znajduje się w kłopotach 
finansowych, jak to podniósł niemiecki referent bu­
dżetu. Subwencya dla Pragi jest rzeczywiście zapeł­

nię usprawiedliwiona i z całego serca jej temu sta­
rożytnemu miastu życzymy.

Lwów i Kraków.
Następnie uzasadnia mówca potrzebę subwen­

cyj dla Lwowa i Krakowa. Lwów potrzebuje dalszej 
kanalizacyi i regulacyi ulic. Koszta regulacyi wynio­
są 2 miliony koron, koszta kanalizacyi 10 milionów. 
Żądanie subwencyi dla Lwowa jest rzeczowo zupeł­
nie uzasadnione. Krakowowi, uznanemu za króle w-, 
skie miasto główne zaaplikowano zaraz 26*|8 prc, 
podatku domowo-czynszowego; Kraków, dzięki temu, 
że został twierdzą, nie może się swobodnie rozwijać. 
Dochód z podatku kolei północnej, przekazany mia­
stom głównym, Krakowowi się nie dostał; z uznania 
go za „miasto główne" przypadły , mu w udziele tyl­
ko privilegia odiosa.

W r. 1867 budżet Krakowa wynosił 270.00Q 
guldenów, obecnie budżet ten wzrósł do 3 milionów 
koron, a stan długów do 12 milionów koron. Odset­
ki od długów wynoszą 600.000 k. rocznie, więc tyle, 
ile cały budżet w r. 1867. Kraków, jako miasto sta­
rożytne, posiada wiele zabytków historycznych, któ*. 
re musi znacznym kosztem pielęgnować. Budowę 
wodociągów musiano tak przeprowadzić, jak życzył 
sobie zarząd wojskowy. Z polecenia rządu zbudo­
wano kosztem 800.000 kor. zakład kontunmcyjny. 
który okazał się bezcelowy, a rząd nie chce dać 
wynagrodzenia. Kraków stoi przed wielkim progra­
mem inwestycyjnym; dla najpilniejszych inwestycyj 
potrzebuje 11 milionów, a na.dalsze 10 milionów 
koron. Zaległości podatkowe w tein mieście wzro­
sły zastraszająco, a władze uznają je za prawie zu­
pełnie nieściągalne.

Wobec tego wszystkiego żądanie subwencyi 
dla Krakowa jest również zupełnie uzasadnione. Obo­
wiązkiem jest rządu uregulować ątosunki finansowe 
autonomicznych instytucy.) i powiększyć skuteczność 
żądań autonomicznych, równie kulturalnych jak pań­
stwowych. Mówca zakończył słowami dawnego burmi­
strza wiedeńskiego Feldera: „ Pierwszym, kto stanie 
na grobie gminy — będzie państwo “. (Oklaski).

Po przemowie p. B y k a  posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie dziś o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Roto pol§kie.
(Depesza Słowa Polskiego.)

Wiedeń, 22 kwietnia.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia, 

p. A b r a h a m o w i  cz  omawiał stosunki, panujące 
w Krynicy poduosząc, że każda choćby najdrobniej­
sza inwestycya wymaga zatwierdzenia nietylko mi­
nisterstwa rolnictwa ale nadto dwóch innych mi­
nisterstw.

Petycya, którą przedłożył Kołu wyłuszcza 
szczegółowo potrzeby Krynicy.

Rzucono — powiada mówca — u nas has l o j  
u p r z y m y s ł o w i e n i a  Galicyi. Nie mam nic prze­
ciw temu, ale pierwszą naszą produkcyą jest rolni­
ctwo, a to rolnictwo nasze leży odłogiem.

Wymaga ono melioracyi i to na większą skalę, 
w najszerszym rozmiarze, a szczególnie wymagają 
tego grunta włościańskie. Wnosi, aby grunta, do1 
melioracyi przeznaczone, były wolne od podatku 
gruntowego. Posiadają one małą wartość, a zatem 
ofiara ze strony rządu byłaby bardzo małą. Nasze 
konsulaty zagraniczne powinny starać się o popie­
ranie rolnictwa, tymczasem zajmują się one haadlem 
i przemysłem. Toż samo ministerstwo spraw zagra­
nicznych mało opiekuje się rolnictwem.

P. P o t o c z e k  podaje treść swego przemó­
wienia, które zamierza wygłosić w Izbie. Zamierza 
mianowicie podnieść sprawę ogierów rządowych. 
Dla Galicyi zakupuje się najgorszy materyał, dla­
tego rasa koni podupada. Będzie się także upominał 
o pomnożenie szkół rolniczych w kraju ; te które 
są niewystarczają.

P. G n i e w o s z  omawia chów koni w kraju i 
wykazuje, że subwencya rządowa, na ten cel prze­
znaczona, jest za mała. Mówi <r chowie bydła, który 
się powoli podnosi w Galicyi. Należy również żądać 
większej subwencyi dla chowu owiec.

Cc do koni pewiada, że w Galicyi jest 1,303.000 
koni, a wtem połowa klaczy, ilość zaś ogierów wy­
nosi tylko sześćset kilkadziesiąt. Subwencya pań­
stwowa na podniesienie chowu bydła w kwocie 10 
tysięcy kor. jest stanowczo za małą.
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P. J a b ł o ń s k i  omawia trudności, jakie lud­
ność napotyka w lasach rządowych, gdzie nie chcą 
jej sprzedawać drzewa, a natomiast sprzedają je. 
handlarzom, którzy ludność wyzyskują.

P. S t w i e r t n i a  mówi także o upośledzeniu 
Krynicy. Formalistyka i drobnostkowość czynią roz­
wój tej miejscowości niemożliwym. Czasem na kąpiel 
trzeba czekać nawet 5 dni. Trzeba koniecznie no­
wych łazieuek.

P. R o s z k o w s k i  domaga się wykładów rolni­
czych na wszechnicy krakowskiej, mianowicie z dzie­
dziny leśnictwa. Prosi, aby jeden z mówców koło­
wych podniósł potrzebę reformy stosunków awanso­
wych urzędników w dyrekeyi domen i lasów. W tym 
dziale urzęduje u nas wielu obcokrajowców, dążyć 
z * tern należy do ich usunięcia.

P. Wi e l o  wi e j s k i  domaga się, aby minister­
stwo rolnictwa wogóle zajmowało się życzliwiej 
sprawami chowu bydła w naszym kraju.

P. C z a j k o ws k i  sądzi, że nieużytki gruntów 
powinny być koniecznie meliorowane.

P. Eug. A b r a h a m o w i c z  podnosi ważność 
chowu koni wyścigowych. Jest za tera, aby ulgi me­
lioracyjne były przyznawane także większej wła­
sności.

P. B i n d e r  żąda wydania ustawy komasacyj- 
nej. Należy tę sprawę zaurgować u rządu. Żąda za- 
kupna gruntu dla studyum doświadczalnego przy wy­
dziale rolniczym w Krakowie.

Zamach na gen. gub. Czertkowa?
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 22 kwietnia. Nadeszła tu depesza, 
jakoby na gen. gubernatora warszawskiego C z e r t ­
k o w a  popełniono zamach. Sprawca miał 3 ra­
sy strzelić, a Czertkow ma być lekko 
ranny-

(Wiadomość ta wydaje się dość niewiarygodną 
(i wymaga w każdym razie jeszcze wyjaśnienia Red.)

Zabójstwo min. Sipiagina.
(Depesze *Słowa PoUk.u)

Berlin, 22 kwietnia. Podług depeszy Local- 
Anzeiger z Petersburga, ostatnie chwile Sipiagina 
Djły bardzo ciężkie. Mówił on słabym zamierającym 
głosem: „Ciężko jest umierać bez wiary, bez wiary 
żyć jest niemożebnem. O Panie, weź duszę moją. 
Chciałbym chętnie jeszcze raz widzieć cesarza." Gdy 
przyszedł duchowny, Sipiagin chciał się podnieść, 
siły jednak mu na to nie pozwoliły. Lekarze stwierdzili, 
że rany są śmiertelne i zaniechali wyciągania kul, 
ponieważ życie zranionego można było liczyć tylko 
na minuty. Jedna kula tkwiła w gardle a druga w 
wątrobie. Przed śmiercią pocałował żonę i po raz 
ostatni pożegnał się ze wszystkimi obecnymi.

Petersburg*. Morderca Sipiagina przygotowy­
wał się — jak się zdaje — dłużej do swego czynu. 
Ze wszystkich swoich sukien i bielizny powypruwał 
znaki firmowe kupców i swoje litery. Znaleziono 
przy nim 4 listy: 2 do S i p i a g i  na , a 2 do Po- 
b i e d o n o s c e w a .  Przebierając się za adjutanta 
wielkiego księcia, zapomniał przypiąć ostrogi, a za­
chowanie się jego wskazywało, że się nie ma do 
czynienia z wojskowym. Gdy pułkownik Szebelow, 
który komenderował strażą w Radzie państwa, odbie­
rał od niego szablę, natychmiast poznał po niezrę- 
cznem zachowaniu się, że nie ma do czynienia 
z wojskowym.

Władze rosyjskie utrzymują, że istniało wiel­
kie sprzysiężenie na życie Sipiagina i że je już 
wykryto. Ś r o d o w i s k i e m  t e g o  s p r z y s i ę ż e -  
n i a  ma  b y ć  F i n l a n d y a .  Morderca na wszyst­
kie pytania odpowiadał stereotypowo: „Nie po­
wiem nic.

Dowiedziano się, że przebywał on od tygodnia 
po kilka godzin dziennie w Petersburgu i otrzymy­
wał z Wyborga w Finlandyi ważne doniesienia. Mie­
szkał w wilii koło Petersburga i tam też znaleziono 
jego cywilne suknie.

Minister sprawiedliwości M u r a w j e w  otrzy­
mał wiadomość o zamordowaniu Sipiagina w Nizzy 
i natychmiast powrócił do Eosyi. Akta wysłano mu 
naprzeciw do Wierzbołowa.

Ponieważ morderca nie ma jeszcze lat 21, więc 
najwyższa kara, jaka mu według ustawy, może być 
wymierzoną, wynosi tylko 13 l a t  c i ę ż k i e j  k a ­
to rg i .

Rozruchy w Finlandyi.
(Dep. „Słowa Polskiegou).

Kopenhaga. Jak donosi dziennik Politiken 
z Helsingforsu, odbyły się tam dnia 18 b. m. r o z- 
r u c h y  z o k a z y i  p r z e p r o w a d z e n i a  no­
we j  u s t a w y  w o j s k o w e j .

Wielkie tłumy ludności zebrały się na placu 
przed gmachem senatu, gdzie zaledwie 6 prc. obo­
wiązanych do służby wojskowej się zjawiło.

K o z a c y  r o z p ę d z i l i  t ł u m ,  b i j ą c n a- 
hajkbini wiele osób zostało ranionych.

Ludność uspokoiła się dopiero po wycofaniu 
wojska i policyi.

Helsingfors. Dnia 17 b .m. odbywało się tu 
kontrolne zebranie rekrutów, obowiązauych do służ­
by, z Finlandyi. Około 500 osób hałasem i kaszlem 
przeszkadzało odczytaniu dotyczącego artykułu usta­
wy wojskowej i wywoływaniu nazwisk rekrutów.

Około południa przerwano zebranie kontrolne. 
Gdy komisarz policyi opuścił zebranie, t ł u m  p o ­
w i t a ł  go  k r z y k i e m  i k a m i e n i a m i .  K o ­
m i s a r z  z o s t a ł  p r z y t e m  c i ę ż k o  z r a n i o ­
ny, tylko pomocnikowi policmajstra udało się wy­
rwać komisarza z rąk tłumu. Tłum w końcu ustąpił 
przed policyą. Po ponowuem otwarciu zebrania kon­
trolnego pojawiły się znowu zastępy ludności; 
w liczbie tej sekretarz finlandzkiego senatu i wiele 
osób z inteligencyi dopuszczało się gorszych wybry­
ków, niż tłum. Z 857 Obowiązanych do stawienia 
się rekrutów, zgłosiło się tylko 57. Dwaj z nich 
oświadczyli, że tłum przeszkadza im w zgłosze­
niu się.

O godz. 1 popołudniu udał się liczny tłum 
przed magazyn, gdzie leżał ranny komisarz policyi, 
którego dopiero pod osłoną konnej i pieszej policyi 
udało się przetransportować. Tłum usiłował dostać 
go w ręce. Tłum ruszył także przed gmach policyi, 
gdzie go policya rozprószyła.

Dnia 18 przed południem otworzyła komisya 
posiedzenie w jednej z kasarń, w celu poddania re­
krutów lekarskim oględzinom. Kilka tysięcy osób 
obsadziło plac przed kasarnią i nie choin ło ustąpić. 
Tłum przyjmował opuszczających salę rekrutów ka­
mieniami i przekleństwami. Około 11 przed południem 
tłum zaatakował podoficera żandarmeryi, który co 
prędzej schronił się w jednej z pobliskich ulic, a 
gdy go tam tłum odszukał, dobył szabli.

Pomocnik policmajstra, kapitan sztabowy Ma­
k s  y m ó w, który stanął w obronie podoficera, padl 
ciężko ranny. Nadbiegła w pomoc policya, przywita­
na gradem kamieni. Około południa wysiał tłum de- 
putacyę z oświadczeniem, że rozejdzie się w spoko­
ju, jeżeli policya będzie wycofana. W istocie policya 
ustąpiła z placn; ale tylko niewiele osób odeszło — 
tłum pozostał, a liczbę jogo powiększyli rekruci, 
którzy wyszli z kasarni po zamknięciu zgromadze­
nia kontrolnego.

Była godz. 2-ga popołudniu, tłum obsadził plac 
i dalej się opierał. Cała policya okazała się bezsilną. 
Wówczas wyruszyło 50 kozaków.

vNa ich widok tłum cofnął się z placu i zapeł­
nił pobliskie ulice i domy, atoli wkrótce znowu się 
zebrał, a gdy k o z a c y  s t a r a l i  s i ę  r o z p ę d z a ć  
z e b r a n y c h ,  p o s y p a ł y  s i ę  na  n i ch  k a mi e n i e  
i k a w a ł k i  że laza .. Z okien leciały na Kozaków 
kloce i flńszki z gryzącym płynem^LJ^p,.. Kilku 
zaków zostało ranionych, jeden ciężko. Kozacy nie 
zrobili użytku z broni palnej, pozwolono im tylko 
użyć nahajek. Zarekwirowano drugich 50 kozaków 
i 2 kompanie piechoty. Ranionych było 6 policyan- 
tów, 1 kozak i wiele osób z tłumu. Kilka wybitniej­
szych osób wzywało tłumy do rozejścia się, między 
innymi pastor Murem przemawiał w tym duchu 
do ludu.

Ponieważ właśnie zbliżała się godzina zamknię­
cia fabryk, obawiano się przyłączenia do tłumu ro­
botników; dla tego nadciągnęły jeszcze 4 kompanie. 
Wreszcie tłum powoli rozszedł się, tak, ie wojsko 
można było cofnąć.

W powrocie z pod kasami, tłum atakował woj­
sko i zranił 1 oficera i 1 podoficera; połamano masę 
karabinów i pokaleczono wiele koni.

Około 11 w nocy tłumy znowu poczęły się gro­
madzić, atoli około północy ruch ustał. Potem więcej 
spokoju nie zakłócano.

Po niepokojach w Belgii.
(Depesze „Słowa Polskiego“.)

Bruksela, 22 kwietnia. W Brukseli i na pro- 
wincyi panuje zupełny spokój. Cofnięto zakaz zgro­
madzania się. W Mons podjęto po większej czę­
ści roboty napowrót.

Bruksela. Pogrzeb pierwszych 5 ofiar stał 
się w mieście Loeweu milczącą demonstracyą ludo­
wą i manifestacyą niezliczonego tłumu. Udział w po­
grzebie był tak liczny, jakiego jeszcze nie wi­
dziano. Wieńców była ogromna liczba. Kobiety cią­
gle płakały.

P. V a n d e r w e l d e  przemawiał do ludu. Gdy 
się tłumny ukazały, wybuchł płacz powszechny. 
Tylko nie wiele osób wpuszczono na cmentarz. Nad 
grobem przemawiało 3 posłów.

Bruksela. Burmistrz miasta Brukseli obwie­
ścił zniesienie stanu wyjątkowego.

Odezwa stronnictwa robotniczego, odwołująca 
bezrobocie, powiada, „że reakcya tylko pozornie 
zwyciężyła, ponieważ prezydent gabinetu przyobie­
cał rewizyę konstytucyi. Bezrobocie ustało, lecz wal­
ka o powszechne głosowanie trwać będzie dalej i 
energicznie będzie prowadzoną. Hasłem robotników 
jest rewizya konstytucyi! Niech żyje powszechne 
głosowanie!“

Bruksela. Tu i w okolicy powszechnie znów 
roboty podjęto. W Bassin du Centre pracuje 40 prc. 
robotników, w Bassin Charleroi robotnicy w fabry­
kach szkła i w przemyśle metalowym, po większej 
części wrócili do pracy.

Rokowania pokojowe.
(Depesze „Słowa Polskiego*).

Londyn 22 kwietnia. W Izbie gmin na zapy­
tanie posła dr. Kelly, jakie warunki przedłożyli de­
legaci Boerów w Pretoryi, odpowiedział Balfour, że 
do swych poprzednich oświadczeń uie może nie wię­
cej dodać.

Berlin. Donoszą z Londynu, że w sprawie 
niepodległości południowo-afrykańskich państw nastą* 
piło polepszenie o tyle, że dowódcy boerscy gotowi 
zrzec się niepodległości.

Local-Anzeiger donosi z Londynu, źe wieści o 
rzekomem przesileniu gabinetu angielskiego nie mają 
podstawy.

Standard otrzymał telegram, że dowódcy boer­
scy opuścili Pretroryę 15 b. m. w nocy i odjechali 
do swoich komend.

W obozach boerskich ma się odbyć plebiscyt.

Depesze „Słowa Polskiego"
9 dnia 22 kwietnia.

P ie lg r zy m k a  p o lsk a  do R zym u .
Kraków. Wczoraj o godz. 5 min. 40 wieczo­

rem wyjechały stąd dwa pociągi, każdy po 17 wa­
gonów, wiozące 728 uczestników pielgrzymki pol­
skiej do Rzymu. Na pożegnanie przybyło licznie 
duchowieństwo, krewni i znajomi odjeżdżających. 
W chwili odjazdu pielgrzymi śpiewali nabożne pieśni.

D e p u ta c y a  p o lsk ich  a k a d em ik ó w  
w  W ied n iu •

Wiedeń. Deputacya akademików lwowskich 
była wczoraj w gmachu parlamentu; konferowała 
z kilku polskimi posłami w sprawie wszechnicy 
lwowskiej.

Z m ia n y  w  k ie ro w n ic tw ie  w ied eń sk ieg o  
b iu ra  p ra so w eg o .

Wiedeń. Słychać, że w kierownictwie biura 
prasowego we Wiedniu zajdzie zmiana. Dotychcza­
sowy kierownik, F o r s t n e r ,  zostanie starostą 
w Trydencie, a następcą jego ma być sekretarz mi- 
nisteryalny D a wy.

Sam obójstw o k a p ita n a .
Wiedeń. Człowiek który się zastrzelił wczo 

raj rano w Sehweinsdorf pod Wiedniem, nazywa się 
rzeczywiście Nowak i jest kapitanem 98 pp. sta­

cjonowanego w Ołomuńcu. Wziął urlop, celem wy­
jazdu. Zdaje się, że popełnił samobójstwo w przy­
stępie szału.

Choroba p. G regra .
Praga. Dr. Edward Gregr za chorował.

W iec b. u czn ió w  szk ó l p rze m y s ło w y c h .
W iedeń . W restauracyi „Zum Weingarten" 

odbyło się wczoraj zgromadzenie ukończonych uczniów 
państwowych szkół przemysłowych. Przybyli dele 
gaci z wszystkich stolic krajowych. Chodziło o spra­
wę przyznania im tytułu inżyniera, którego się do* 
magają ukończeni uczniowie szkół przemysłowych.

P ro c e sy  p r ze c iw  „ U nio C atholica
Wiedeń. Wczoraj toczył się tu proces przeciw 

„Unio Catholica" o wydanie kaucyi 300 złr. nieja­
kiemu Łoinnyczukowi, zaś dnia 24 bm. odbędzie się 
drugi proces Unio Catholica o odszkodowanie w kwo­
cie 10.000 kor. dia niejakiego Des-Loges z Buko­
winy.

K a m ie n ic zn tc y  n ie  będą  p o lityk o w a ó ,
Wiedeń. Towarzystwo właścicieli realności] 

w Gracu uchwaliło w zeszłym roku zmianę swego* 
statutu w tym duchu, żo Towarzystwo ma także 
wpływać na wybory gminne. Ministerstwo spraw we 
wnętrznych odmówiło zatwierdzenia tej zmiany, mo­
tywując, źe Towarzystwo, przez wpływanie na wy­
bory do Rady miejskiej, stałoby się stowarzyszeniem 
politycznem. Wczoraj rozstrzygnął sprawę trybunał 
państwowy i podzielając motyw a ministerstwa spraw 
wewnętrznych, odrzucił rekurs Towarzystwa.

P ogrzeb  m in is tr a  H o ra n szk yeg o ,
Budapeszt. Wczoraj popołudniu odbył się tu 

z wielką okazałością pogrzeb Horanszkyego. Na po­
grzebie byli wszyscy ministrowie węgierscy, z austr. 
dr. Koerber i br Cali, marszałek dworu Apponyi, 
dygnitarze wojskowi i cywilni itd.

Budapeszt. Koerber i Cali odjechali wczoraj 
wieczór z powrotem do Wiednia.

Z a m o rd o w a n ie  w ła śc ic ie la  hotel/u n a  
H ra d c zy n ie .

Praga. Na Hradczynie znaleziono w rowie 
trupa nieznanego człowieka. Trup miał na skroni 2 
rany z pchnięcia nożem. Czaszka była na połowę 
strzaskana. Zdaje się, że popełniono morderstwo ra­
bunkowe.

Praga, Zamordowany w Pradze na Hradczy­
nie człowiek, jest hotelistą z Francensbadu, nazwi­
skiem Gustaw Wolf. Nie ulega też żadnej wątpli­
wości, że popełniono na nim morderstwo dla ra­
bunku.
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N ow y s tr a jk  w  T ryeśc ie .
Tryestt W ■.■zora i popołudniu znowu 300 ro­

botników w Stabilimento iechnico triestino wstrzyma­
ło pracę, gdyż dyrekcya nie chce się zgodzić na 
80 pre. podwyższenia płac.

T rzęs ien ie  z ie m i w  een.tr, A m eryce .
Nowy Jork. New York Herald donosi z Gua- 

temali o silnych trzęsieniach ziemi, podczas których 
żginąć miało około 500 osób. Podobno kilka miast 
:iest zupełnie zniszczonych.

JEłewolucya w  A m eryce.
Nowy Jork. Jak donoszą z Colon, kolumbij­

ska partya liberalna odniosła zwycięstwo nad woj­
skiem rządowem, które się poddało. Po obu stronach 
Lazem padło około 150 ludzi.

K a r d y n a ł  L edóchow sku
Rzym. Donoszą, że w stanie zdrowia kar­

dynała Ledóchowskiego zaszedł pomyślny zwrot.
A n ty p a p ie sk a  d em o n stra cya .

Serajewo. Odbyła się tu antypapieska demon­
stracya z powodu znanej sprawy „San Girolamo” 
(zakładu św. Hieronima w Rzymie).

O d n o w ien ie  tr ó jp r z y m ie r z a .
Rzym. Pomiędzy Prinettim  a ambasadorami 

uustro-węgierskira i niemieckim odbyła się dłuższa 
konferencya w sprawie trójprzymierza. Sądzą, że pod­
pisanie zmodyfikowanego trójprzymierza nastąpi już 
w najbliższych dniach.

Choroba k ró lo w ej U o la n d y i.
Zamek Loo. Wydany wczoraj po południu 

biuletyn stwierdza, że przebieg choroby królowej 
jest zupełnie normalny.

Amsterdam. Biuro Reutera donosi: Podług 
wiarygodnych informacyj nie zajmowała się rada ga­
binetowa na wczorajszem posiedzeniu sprawą rejen- 
■oyi i wszelkie w tej sprawie doniesienia są nieuza­
sadnione.

P o ża r  h o te lu .
Bukareszt. Spłonął tu hotel „Concordia”. 

Przyczyną pożaru była eksplozya nafty.
W p o d ró ży  poślu bn ej.

K onstantynopol. Książę Ot t o  Wi n d i s c h -  
G r a e t z  z żoną (wnuczką cesarza) przybył tu wczo­
raj, powitany przez austro-węg. ambasadora i repre­
zentanta sułtana.

S erbsk i zamach s ta n u  p r z e d  sądem .
Belgrad. Z powodu usiłowauego zamachu sta­

nu A l a y a n t i c z a  w Szabad, postawiono ogółem 
15 osób. w stan oskarżenia. Rozprawa odbędzie się 
wkfeótee.

P u łk , M a rc h a n d  w  B erlin ie .
Berlin, Nordd. Allq. Ztg. oświadcza, że do- 

lieeienie Oaulois, jakoby pułkownik francuski Mar­
chand podczas ostatniego pobytu swego w Berlinie, 
został przez cesarza zaproszony na audyencyę, za­
proszenia tego jednak nie przyjął, jest czczym wy­
mysłem. Cesarz Wilhelm wogóle dopiero wczoraj 
w Hannowerze dowiedział się od Walderseego, któ­
rego Marchand odwiedził, że pułkownik francuski 
w powrocie z Petersburga do Paryża zatrzymał się 
w Berlinie.

A n a rc h iśc i w  T ryeście .
Tryest. Aresztowano tu murarzy Aleksandra 

A n d r e a u i e g o  i Józefa Ca 1 go n i e g <>, obu z 
Włoch, jako niebezpiecznych anarchistów. Obaj byli 
Ulż we Włoszech kilkakrotnie karani.

A u d yen cye  u  P a p ieża .
Rzym. Papież przyjął wczoraj na posłuchaniu 

biskupa budziejowickiego ks. Ziehę.
D o ży c ia  i  do grobu.

Madryt. Król Alfons XIII. wziął wczoraj po 
raz pierwszy udział w załatwianiu spraw państwo­
wych przez królowę regentkę i ministrów.

Madryt. Zwłoki króla F r a n c i s z k a  z A sy­
żu wczoraj prowizorycznie pogrzebano.

W iedeń . Wiener Ztq. ogłasza 12-dniową ża­
łobę dworską z powodu zgonu Franciszka z Asyżu, 
byłego króla hiszpańskiego.

S p a lo n y  okręt.
Calro (w stanie Illinois). Okręt „City of 

Pittsburgtt> jeden z największych okrętów, spalił się 
do szczętu koło Wnteredgem. Wśród podróżnych 
powstała panika. Wiele osób powskakiwało do wody 
i utonęło. Liczba osób, które utraciły życie, wy­
nosi 75.

Zatarg serbsko-bu łgcirski.
Belgrad. Nietylko w Belgradzie, ale także 

w Niszu odbyły się meełingi przeciw nielojalnemu 
zachowaniu się Bułgaryi w sprawie Firmiliana. 
Wznoszono okrzyki na cześć króla, oraz „Precz 
z Bułgaryą“.

Niema fabryki bomb w Dorpacie. 
Petersburg. Rosyjska agencya telegr. donosi, 

że wiadomości zagranicznych pism o odkrycia fabry­
ki bomb w Dorpacie są nieprawdziwe, a powstały 
stąd, że przy doświadczeniach pewnego studenta 
z chemikaliami nastąpił wybuch, który go silnie po­
parzył.

Wiadomości bieżące.

Spostrzeżenia meteorologiczne
2 obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 

we Lwowie,
w dniu 21 kwietnia 1902.
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Najwyższa tem­
peratura -j-14.0, 
najniższa. 4- 02. 
Przy zmiennem 
zachmurzeniu 
była pogoda.

Proguoza na dziś: Przy wzrastająoem zachmu­
rzeniu przeważnie pogoda.

— Dzisiejsze zaćmienie. Dzisiaj przypada cał­
kowite zaćmienie księżyca, widzialne we Lwowie. Księ­
życ zacznie się pogrążać w cień ziemski o g. 6 m. 36 
czasu lwowskiego, a o g. 7 m. 46 całkowicie się w nim 
zanurzy. Ponieważ księżyc wschodzi dziś we Lwowie 
o g. 6 m. 52, więc będzie w owej chwili już w czę­
ści zaćmiony. Kouiec całkowity zaćmienia przypadnie 
o g. 9 ra. 11, koniec zaćmieuia wogóle o g. 10 m. 21.

— Kometa. Panująca powszechnie w ostatnich 
dniach niepogoda było powodem, że tylko bardzo nie­
liczne spostrzeżenia zdołano wykonać. Obecuie znaj­
duje się ona w punkcie nieba, który uad naszym po­
ziomem wschodzi dopiero około g. 4 rano. Ponieważ 
wtedy już świta, więc kometa całkowicie ginie w bla­
skach świtauia; we Lwowie zatem kometa nie może 
być obserwowaną. Zresztą należy ona do mniejszych, 
gdyż 8*5 wielkości, ogon zaś jej ma długość promie­
nia tarczy księżyca.

— Wtorek, 22 kwietnia. Dziś: O godzinie 10 
przed południem walne zgromadzenie gal. Kasy oszczę­
dności. — O godz. 7 wiecz. w teatrze miejskim „Na 
Łyczakowie", obraz sceniczny w 4 aktach ze śpiewami 
i tańcami Pr. Domnika. —  O godz. 7 wiecz. w Kółku 
filozoficznem Czytelni akadein, odczyt dr. J. Lukasie- 
wicza na tem at: „Egoizm narodowy wobec etyki". —
0  godz. 7 wiecz. w „Wspólnej nauce44 odczyt p. Dą­
browskiego: Szkic naturalnego i dziejowego rozwoju
ducha religijnego. —  W Uniwersytecie ludowym im. 
Mickiewicza wykład p. Bronisława Koskowskiego: ;,0  ko- 
sńietyfcach44. '

—  Namiestnik hr. Piuiński przybył już z Włoch
do Wiednia, gdzie zabawi do czwartku.

— Marszałek kraju lir. Potocki powrócił do 
Lwowa.

—  Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krako­
wie zamianował auskultautem praktykanta sądowego 
Zygmunta Przybylskiego.

— Deputaoya obywatelstwa ziemi przemyskiej, 
mająca złożyć ks Adamom Sapiehom życzeuia z oka­
zy i złotego wesela, przybędzie do Lwowa dziś o godz. 
7*3 popołudniu.

— Skrutynium wyborów do Bady miej­
skiej. W miarę dalszych postępów prac skrutacyj­
nych nad głosowaniem w sali w sali VI. stwierdzono 
już wybór pp. Marcelego Mi s i ń s k i e : .  o i Tadeusza 
R o m a u o w i c z a .  Jako wybranych więc dotąd uwa­
żać można 18 kandydatów.

— Na dzisiejsze Walne zgromadzenie gal. 
Kasy oszczędności wniósł p. F. G ą s i o r o w s k i,
b. likwidator tej iustytucyi, usunięty od urzędowania 
w drodze dyscyplinarnej, meraoryał, w którym wyczer­
pująco stara się udowodnić, że całe śledztwo dyscy­
plinarne przeciw uierau przeprowadzone, jakoteż wyrok 
ua podstawie tego śledztwa i rozprawy wydany, są 
nielegalne i nieważne, gdyż oparte zostały na przepi­
sach, które weszły w życie dopiero w rok po jego 
zasuspendowauiu.

— Tow. Bratniej pomocy rękodzielników
1 przemysłowców lwowskich pod wezwaniem bł. Jana 
z Dukli odbyło wczomj walue zgromadzenie pod prze­
wodnictwem p. C i u c h c i ń s  k i e g o .  Po dłuższej 
dyskusyi, uchwalono dotychczasowemu wydziałowi 
udzielić ahsolutoryum. Do komisyi rewizyjnej wybrano 
przez aklamacyę dotychczasowych jej członków pp. 
B a ł a b a n a Jakóba, S m o l e ń s k i e g o  Józefa 
i P r z y s z l a k a  Antoniego. Dyrekcya, złożona z pp. 
Ciucbcińskiego Stanisława, Platowskiego Stanisława 
i Mi ku ii ós kiego pozostała ua rok bieżący ta sama, jak 
również i dotychczasowy wydział, złożony z pp. Bie­
lańskiego, Czernickiego, Chauera, Friihaufa, Flaczyń- 
skiego, Getritza, Hausera, Janowicza, Kowalskiego, 
Kracha, Lerskiego, Makaua, Niemczy no wskiego, Sta- 
rzeckiego i Schillinga.

— Aptekarze grożą strajkiem. W lokalu To­
warzystwa aptekarskiego toczyły się kilka dui temu 
poufne obrady lwowskich farmaceutów uad zainieyo- 
wauą przez farmaceutów wiedeńskich akcyą w spra­
wie reformy zawodu aptekarskiego.

Po dłuższej na teu temat dyskusyi uchwalono na­
stępujący wniosek jeduego z obecnych:

„Farmaceuci lwowscy solidaryzują się z uchwa- i 
łami kolegów wiedeńskich i przyrzekają, że przez cały !

czas trwania bezrobocia nie przyjmą posady w Wie­
dniu, choćby pod imlepszymi warunkami.

W pierwszym rzędzie domagają się od rządu, by 
zabezpieczouo ich ua starość, juko też wdowy i sieroty, 
równorzędnie z urzędnikami państwowymi, a więc naj­
mniejszą kwotą 2400 kor. Zobowiązują się także w ra­
zie potrzeby iść ręka w rękę z kolegami wiedeńskimi 
i jak jeden mąż stanąć ewentualnie do strajku".

— Z Muhlhuzy (Alzacya) donoszą nam, że zmarł 
tamże ouegdaj b. uczeń politechniki lwowskiej, obecnie 
profesor szkoły chemicznej tamże, V ladysław Maksy­
milian F e u e r s t e i n ,  brat znanego we Lwowie le­
karza. Jutro odbędzie się w Miihlhuzie pogrzeb prof. 
F. zaledwie 30-letriiego, pełnego nadziei pracownika.

— Konserwatorowi®. Minister wyznań i oświa­
ty zatwierdził hr. Wojciecha Dzieduszyckiego w Jezu- 
polu, prof. Sławomira Odrzywoiskiego w Krakowie, 
Władysława Przybysławskiego w Uuiżu, Jana hr. Sze­
ptyckiego w Przyłbicach i dr. Stanisława Torakowicza 
w Krakowie, ua dalszych lat pięć w urzędzie konser­
watorów centralnej komisyi dla zbadania i utrzymania 
zabytków sztuki i pomników przeszłości.

—  Zginęła bez śladu służąca p. Ludwika Krze­
mienia, urzędnika pocztowego zamieszkałego w ulicy 
Gołębiej pod 1. 1 A, uazwiskiem Katarzyua Bugryu. 
Wydaliła się wczoraj popołudniu do kościoła i odtąd 
zginęła bez śladu. Bugryu liczy lat 17, jest niskiego 
wzrostu blondynką o niebieskich oczach, ubraną była 
w czerwoną sukienkę i bluzkę, nu szyi miała kremo­
wy azali k.

—  Przejechanie cyklisty. Wczoraj około godz.
6 wieczorem przejechał woźnica, Jan Tarapata. ucznia 
gimnazyaluego, Jana Pfaua, jadącego na bicyklu przez, 
ulicę Kochanowskiego. Koła wozu przeszły gimnazya-. 
ście przez obie nogi i zniszczyły mu bicykl. Sprowa­
dzony do biura inspekcyjnego woźnica wypierał się 
winy, twierdząc, że P. sam spadł z bicykla i połamał 
go, bo jechać nie umie, świadkowie zajścia zeznają 
jednak zgodnie z studentem.

— Nadanie stypendyum. Rada nadzorcza fum 
dacyi im. Lachowicza nadała stynendya ua rok 1901/2. 
Między innymi otrzymali stypeudya: Stanisław Antoni 
Piwooki, słuchacz III. roku praw uuiw. Jagiellońskiego 
w kwocie 900 k. i Ignacy Stanisław Lachowicz, uczeń 
II. klasy szkoły ludowej w Krakowie w kwowie 600 
korou.

— Doręczanie przez pocztę pism sądowych.
Wiener Ztg ogłasza rozporządzenie ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 15 b. m. w sprawie doręczania 
przez pocztę pism sądowych w sprawach karnych.

—  Z armii. Cesarz mianował majora żandarmeryi 
Ludwika Eppicba, kierownika oddziału żaudarmeryi 
w Krakowie, komendatem krajowej komendy żaudar­
meryi w Bernie. Komendantem oddziału żaudarmeryi 
w Krakowie miauowauy rotmistrz I. klasy, Edmund 
Wittioh, z krajowej komendy żandarmeryi we Lwowie, 
który przy tej sposobności otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. Rotmistrzowi I klasy z kra­
jowej komeudy żandarmeryi we Lwowie, Karolowi Ma­
tyi, polecił cesarz wyrazić swe najwyższe zadowolenie. 
Podporucznik 11 p. art. korp., Ernest Mayer, przydzie­
lony został ua próbę do służby przy kraj. komendzie 
żandarmeryi we Lwowie.

— Fałszywe banknoty. Z Warszawy donoszą: 
Niewyśiedsouy dotychczas człowiek puścił tu w obieg 
48 fałszywych baukuotów po 500 rubli. 47 sztuk 
tych baukuotów polieya już wynalazła. Stratę ponosi 
warszawski tiom bankowy W. Landau.

Nowożytny Rinaldini.
(Depesza „Słowa Polskiego*).

Rzym. W dalszym ciągu rozprawy bandyta 
Mussolino opowiadał o zamordowaniu żandarmów. 
Strzelał do nich z konieczności, bo byłby padł jak 
głodny wilk wśród drogi, rażony kulą. Gdy mówił 
o zastrzeleniu pewnego żandarma, zerwał się z miej­
sca i patetycznie z aktorską gestykulacyą opowia­
dał o tym wypadku. Gdy spostrzegł ojca zabitego, 
rzekł z patosem: „Widok tego biednego człowieka
rani mi serce, nie chciałem jego syna zabijać, tylko 
los tak zrządził, płaczę też razem z tym biednym 
ojcemw! Gdy to mówił, ocerał rękawem łzy a po­
tem głośno płakał. JPrzy wypadku zamordowania 
Zoceoli robi przewodniczący uwagę, że zamordowa­
nemu zabrano 100 lirów. W tej chwili rzuca się 
Mussolino jak wściekły i powiada: „Opuszczę w tej 
chwili saię, jeżeli pan nie przestaniesz mnie w ten 
sposób podejrzewać, Mussolino nie może bezkarnie 
słuchać zarzutów złodziejstwa I ?

P r z e  w.: „Nie jesteście złodziejem, członkiem 
mafii?".

M u s s o l i n o :  Cóż to znowu za hańbiąca 
mnie bajka? Jestem Mussolino a nie żadnym zło­
dziejem, tylko mścicielem mego honoru.

Pokazują mu następnie jego broń, ciężkie pi­
stolety i długą strzelbę z rączką czarną, wykładaną 
słoniową kością. Bandyta uśmiecha się, uspokaja się, 
pieści broń i powiada; „To moja broń ukochana”.

Przesłuchanie współobwinionyck nie przyniosło 
bardziej charakterystycznych szczegółów. Wszyscy 
zostają pod wpływem Mussolina. Na zapytanie dla­
czego to zrobili, odpowiadają: Z bojaśni przez Mus- 
solinem. Jeden z nich kiwając głową powiada: Mus­
solino jest Mussolino.
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W l e a e ń , 22 kwietnia Zamknięcie wczuta;. gleltf; pop. 
Notowano: Akcye austr. 2ulcL kredytowego 672*75, Ałccye węg 
Zakładu kredytowego 691 — t Akcye auglo-błinkn 'i.76'—, Akcye 
jUtiionbaukti 6 4 8 —, Akcye 1 iinder<>ankn 425 50, Akcye Iłank’ 
iveceiitii 464*—, Akcye HodenctedU 925 - Akcye Gal. dankt: 
btpoteesnego — —  Akcye kolei państwowych 657*50, Akcye 
kolei południowych 64*—, Akcye ł i an.way A. 289*— , IL 284’—  
Akcye kolei Rlbethni 464*50, Akcye kolei póln. 5650 Akcye 
Jtolel ceetir — — Akcye Alpiuy 384 50, Akcye Kinu Mnranyl 
607 60, Akcye 1’rag. Towarzystwu żel. 1445 — , Akcye Fabryki 
!broi»i — .— , Akcye tureckie tytoniowe 262*- , Oblig. węg. ind

ę7 30, kenta majowa 101*80, Austr. Kenta koronowa 99*45 
/ęg . Renta koronowa £7*60, 56 1 l isty '1*0w. kred. ciem 
(96*— , 4 proc. listy liatiku kraj. 97'— , 41/* prc. Uimku kraj

jlUO'60, 4 prc. listy banku hip. 95 75, 41/* prc. listy lituiltn
bip. 09*90, 6 pic. listy banku hipoi. HO’—, 4 prc. Gal. Oblig, 
prOpluac. 98‘40, 4 prc. Gul. poż. kraj. * 1800 r. 07'- , 4 prc,
rcijO-tka ni. l.wowu 93*--, l osy tureckie 108'— , Marki 117*30. 
(Ruble 253*75 Kredyty — *— , Alpiny — — . W ęg kred. — -  , 
JPragskie Towarzystwo żelaz — *- , Koleje państw'. — .
( Usposobienie po silnem o warciu słabe notowania berliń­
skie i sprzedaże w  Alpinaeh wywołały usposobienie słtbsze.

B erlin , L2 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 2 1 1 2 5 , Staatsbuhny 141 - , Dlsconto Coman-
dit 189*26, Berlin tow. haudl. 153*40, Laura 202'— , Bolmmery 
197'10, Kolej póln. wschodnio-Pruska — , Ruble za gotówkę
216 30, Kolej w arsz-w ied . 174. — , Kolej morza śródziemnego 
p8’80, Kolej Metidionalna 1 2 875  Losy tureckie 113*40, Renta 
wioska —- —, „Harpener11 kopalnia węgla 167'75, Kolej Ma- 
rióuburg-Mlawka — *— , Konsolidacya 302*25, Lombardy 18*10, 
Kolej Henry 97*60, Niemiecki bank narodowy 110 60, Kanada 
(Proferred 126*00, Akcye żeglugi hamburskiej 108*10, Kurs war- 
pzuwski 216.80.

f lS u tf lip e e it t ,  22 kwiet W czorajsza giełda Aiiait.kiedyty 
|B74—, Węgierska pożyozka premiowa — Węg. kredyty 
R02*—, W ęg, bank hipoteczny 464'50, Węg. bank kontowy
462*60, 4-proc#ntoVfa r e n t a  W ęg. bank kommeicyonulny
[— •— t Akcye elektryczne — *— , Węg. bank dla przemysłu
I handlu „48*916, Węg. renta koronowa — *—. Austr. rentu złota 

, Austr. lenta koronowa 820 — . Peszteńska kolej miastowa
 , BleUtf. kolej miejska — *— . Ganz & Co — *— , Salgo
r«rfeuer 605*— , Klum Murany 695*— , Austro Węgierska kole. 
państwowa — *— * Kolej południowa 6 8 — '

H c f l |B j ,  22 kwiet. W ozotajsza giełda wiec*. (Nacłitboers- 
(rodyty 211*— Stuątebahny 141 — , Lombardy 18 10, Kos. bun. 
moty (ult.) 216*30 Dlzcouto Comandit 189 75 

Tendenoya dobra.
-  P a r y  i ,  28 kwiet. Wceor giełda Cred. foncler 732'— ex cup 

4 proc. pożyczka rumuńska 1896 r. <;:5 —, Grecka pożycz. 203 .— 
L proc.iiłezpańekie Rxterieurs 79 35 ex cup.

Tendencya dobra.
B r i l l l l K f a l ,l t 22 kwietnia . Wczorajsza giełda wieczorna 

JCiedyty 211*50, Stantebahny — , Lombardy 17*50, Alpiny
  t Auztryaoka renta papierowa —*—, Austr. eiebrnu renta
i—.— Auzlr, eiotfc renta , Węgierska złota rentę g— *—,
4-pr. Węg. koronowa — do —*— IJnloniiunkl Akcye
llektr. — *— Kole) pólu..«aoh.

Tendencya słaba.
H f t m b u r c ,  22 kwietnia W csorajaea giełda wiezorua- 

Kredyty 211 2 6 , l.ombardy 18 10, Statebahuy 141*25 Austi- 
itota Kenta 102 65, Węgierska złotu rauta 10l'20  Srebro — *«— 
claoauo, — żądano.  Srebrna rentę 101*65, Włoskie — 
t a e y  z  9 0  r. — .

Tendenoya silna*
T a r g  * b o ć o w y  I t o w a r o w y ,  

B u d a p e s z t  22 kw iet Pszenica na kwiecień 8*96 do 8'97, 
pa maj — do — , na październik 7*74 do 7*75, żyto na 
kwiecień 17*5 do 17 0, żyto na październik 6.44 do 6*45, ow ies  
na kwiecień 6*78 do 6'80, owies na październik —*— do *— , 
kukurydza na maj 7*77 do 7*78, kukurydza na lipiec 4*93 do 4*94 
jrzepak na sierpień 4 93 do 4*94.

f

Odpowi edzi a l ny red ak to r: 
Józef Ziembiński.

D r o k e o g lo s z d a ,
IBierwssy Krajowy za*
^  Kład wyrobu gors id o  w. 
Lw ów , Jagiellońska 2, J. p.

2990

Milionowe zyski!
Podwojenie i pomnożenie ma­
jątku z małern wkładem, za­
wdzięczają obocnie liczni ty­
godnikowi DŁ8 Goidland'. Nu- 
mera próbne gratis. Sumienne 
rady udziela firm a: Die friinen- 
bank, Wiedeń, I., Graben 28 
Jedyne specyalne biuro mo- 
narchi dla min górniczych.

3210 ?

T D a isn a  izrael., inteligentna 
przystojna, łagodnego cha­

rakteru, z posagiem 8000 kor 
pragnie poślubić przyzwoitego, 
inteligent, mężczyznę, około 
lat 30, na odpowiedniein sta­
nowisku, nie wyłączając i mło­
dego wdowca, z zapewnioną 
egzystencyą. Listy do 15 bm. 
.Bystrzyca' p-r. Lwów. Za 
okazaniem kuponu. 3100 2-1

półkryty przejeż- 
dżouy tanio do sprzedania. 

Pracownia powozów Sienkie­
wicza Lindego 6. 3693 2-1

nodeszły 1 Świeżo ma- 
^  terye na suknie, bluzki, 
jąkoteż podszewki i dodatki 
gładkie czarne i deseniowe 
Jedwabie lyońskie itp. po ce­
nach w y jją tk o w o  mislfclcln 
polecają F. K o r n ^ cK t i  Sjp. 
w ©  IL w o w Io , P a s y a i  f n a s *  
ttaadia. 3267 3-2

*** Jako nowość ■**
zap ro w a d ziło  „S ło w o  Polskie11 dia dogodności

iris e ru ją c e j p u b lic z n o ś c i

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1‘50 i 180 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 60 słów. Dogodność ich polega 
na tom, iż chcąc umieszczać anons w Sło- 
wie Boiskiem, wystarczy kupić odpowiednią ^  
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po Odcięciu ku- (JT 
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- (f1 
ści zatrzymać należy) do skrzynki poosiowej. 28t 
K o resp o n d en tk i in se ra to w e  „ Słowa  S ł  
P olsk iego66 nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- t y  
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje- kg, 
diyncze numery Słowa Polskiego, lub też g* 

wprost w Administracyi. F*

Dla w yg o d y  naszych prenum eratorów otworzyliśm y
w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 9470

E m r o  3 p r z e d . a . : ż 3 7-

S ł o w a  F o l s l g ?  . e g o
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

M m inistracya „Słowa Polskiegow w e Lwowie,

Jedna z największych renomowanych cze­
sk ic h  f i r m ,  szuka celem urządzenia 

filii dla kró l. G a lic y  i ,  krytego magazynu,_ 
jakoteż sklepu z modnemi wystawami i biurem

w ładnej ulicy handlowej miasta Lwowa
Oferty z podaniem numeru domu, ulicy, 

jakoteż wysokości czynszu, przesyłać należy 
do 30 kwietnia 1902 r. pod „B. B . £ 750 V  
do Insertni kancel. Jana Gregra w Pradze, Jin- 
diiśska ul. 19. 8572 3 - 3  :

Ł S € ¥ T  A C I  A.
W Swirzu, powiat Przemyślanj^, ostatnia stacya 

kolejowa Bóbrka-Chlebowice, w folwarku zamkowym, 
odbędzie się w dniu 30 kwietnia rb., w drodze publi­
cznej licytacyi, zupełna wy sprzedaż inwentarza żyw egd 
i martwego, a to: Buohaje stanowne, krowy dojne i ja- 
łownik różąego wieku rasy Bern-Simmenthal, dalej 
wozy, pługi i brony — o czem się 6trony intereso-* 
wane zawiadamia. 3504 4-2

«  EKSPEDYCYI „ M l  POLSKIEGO"
są do nabycia następująco dzieła:

Józef Maskoff\ Z a szu m i la s  tomów 2
cen a ..... ........................... 6 kor.

St. Kossowski, M o ja  c ó rk a  2*50 n 
w P syc h e  . . 3*00 * 

Abgar-Sottan, P a n n a  S iek ie rcza n -  
k a  . . . .  .  . 2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o ic sc y  .  5-00 *  

P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  B o s y t  
(II. wydanie) . . . .  1-00 kor.

P r z e w o d n ik  d o  k ą p ie l  1*00 *

10195
10185

194 —
154 80 
185 25 
247 -

120 60 
99 70 
91 10

100 20 
119

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 20. kwietnia 1902 r.

ELurey o ile inaczej nie podano obliczone są za 100 
:« o n  nom inalnej w artości i za gotówką

Ogólny dług państwa. %
ednoli%y d łag  państw a 
'  ■'«*«**, : : :  11 
r srebrze” rtyczeń—lipiec . . . . . . 4'2 

kw iecień—pazdm em ik . .4 2  
joey ■ roku 1854 po 250 zł. m. k . . .8 2

- - 1800 ,  500 w.-a. . .4
* ’ 1800 ,  100 rf, ,  w • • 4
l  ” 18U ,  I W A ,  . • *“
" B 1864 „ 50 ;  *

ż tty  zastaw, dom en państw  190 zŁ
Dtug państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych- 
Luste. re n ta  zło ta wolna od pod. . • 4 

.  w  wal. Kor. w. od pod. .4  
* 9 inw est. woL od pod. . .3  V*

Obllfacye kelejowe.
Łclai Aroyks. A lbrechta w srebrze . 4 
.  W i t b i e t y  w zlocie w. od p. 4 
’ m m h . P rane. Jozefa w sreb. . 5 V*
!  Arc. Rud. w. K. woL od pod. 4 
’ ees. E li. 200 t i . m. k. za sztuką 5 h*

K arola Lud. 200 rf. m. k. « o 
•hUffatye pierwszeństwa kolejowe.

Lolej Aroyks. Alb. 800 zł. w sreb. • 5 
200 zŁ w  złooie . o 

! m m ! Em. {886 200, 1000, 5000 zł. 4
* „ .  W 1805 400,9000,10000 K. 4

Bukow ińskiąj lokal. 400 Kor. . • 4 
,  K arola Ludw ika s re b r . . • • ■ • *
,  Lwow.-Ozer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług paśatw. k ra j. kor. węgier.
fą fie sek a  rau ta  alota . . . . . . .  4
■Tąę* ren ta  w. Kor. wolna od pod.
Vąe. rau ta  w. Kor. , , » . »
'o iyaaka  koL s  r. 1889 w  złocie .
’o*yoaka koL a r. 1889 w  srebrze .

obligaoye propin, w. a. • • •
^ąg. ,  prem . reg. Cisey . •
Tąg. p o ty  oska prem . po 100 zł. . .

Htligaaye lu4em nIeaoy]ne hipoteczne 
K roaoyi i S ł a w o n i i ............... 4*<

— Propiuaoyjne wol. od pod . . . .  4
yągieretóe oblig aoye h ip .................... 4
(roaoyi i  Sławonii oblig. hip..............4

Ibm publiczne pożyczki.
*aiyeaka reg. D ouaju a  r. 1816 . . .  5 

,  .  ,  * r. 1 8 0 0 . . .  4
a kred. Bukow iny a r. 1806 . . 4

>bL prop. Bukow iny  ...................... 5
iaL po*, kraj. a r. 1896 ...................... 4

100 
118
126,.,
100 -  1 (X ) 503 — —
421 422 50

110 — — —
100 5 
100 5 
99 f

100 £

120 05 
97

120
100
100
163
203
203

120 25 
0785 
8915 

12150 
80 10140 
80 101 40 

165 
205 75 
205 75

iGal. obi. prop. z r. 1889............... ...  . 4
‘Poż. m iasta Lwowa z r. 1808 . . . .  4

z r. 1900 . . . .  4 Va 
I „ „ W iednia z r. 1874 . . . .  5
Iten ta  w łoska za 100 l i r ........................B
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i  listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziasns. los. w 50 L 4
Buków. zakł. krecL z ie m s k i................ 5

................ 4
Gal. akc. b. h. z 10% pr. L w 391/s L 5 
Gal. „ , „ los w 50 l a t  . . . 4 1/a
Gal. „ » „ los w 60 l a t  . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. los w  56 la t .4  
Gal. * * ,  „ w 41 la t . 4
Gal. „ a „ dawn. emis. • • 4
G al. „ „ - po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w  51 L . 4 ł/s 
Banku „ „ „ m .  w 571/* L . 4
Banku _ oblig. kom un. 2 emis. . . 5
Banku ,  ,  ,  8 e. L w  42 L . 4 %
Banku " .  ,  4 em. L w. 45 L
Banku * „ kol. 1. w. 57l/*L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40% L . • 4
Austr. „ a los w  60 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn, ces. Perd. em. z r. 1886 .4

: : : : : : S : ł
: : : : : : i S : ‘
,  Lwów-Ozam.-Jassy 1884 p. 10°/* 4 

, „ 1884 . . . .  4
Gal. koL lokalne w s c h ó d ..................... 4
Weg.-Gal. kolej em. 1870 • ..................o

.  1878 .....................6
,  1887 .....................4

Losy prooentowe, (na sztukę)
Austr. Zakł. k re d y t obi, pr. em. 1880

po 100 zł. w. a ......................................
„ „ „ em. 1889 po 100 ri. w. a. .8  

Tow. ż. n a  Dun. 100 zŁ m. k. p. 10P/o 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 a .  w. a. 5 
Węg. banku hip. p r  1. z. po 100 «Ł w. a. 4 
Poż. m iasta  T ^ e s ta  po 100 zł. m, k. 4 
Poż. „ ,  po 50 « t  w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . . .2  
T ureckie obi. prem . kolej po 400 fr. 0

98 80 Losy bezprocentowe (aa sztukę).
B udapeszteńskie Baailioa po 5 «Ł w. a. 
Zakł. kr. dla hand. i pr*. po 100 zL w. a.

100   Olary po 40 zł. m. k . .................................
100 75 Pożyczka m. Inebroku  po 20 zł. w. a . .
97 70 Poż. prem , m i as. K rakow a po 20 ał. w. 

108 80 „ „ L ubiany po  20 zł. . ■
97 70 Ofen po 40 zŁ w. a . .....................................

i  75 
9660 

103 
96 70

98:— 90 —
93 25 94 25

—- • - -- -
128 — 124 —

-- — —
98 50 99 50

97 30 98 30
104 20 105 20
97 98 —

110 _ — —
99 50 100 45
95 25 96 25
95 70 96 70
95 76 96 50
96 — —

100 60 101 50
97 98 —

102 as 103 35
100 75 101 25
— — —,—
— —i—

100 40 101 40
100 40 101 40

100 40 101 85
100 8C 101 80
100 3(i 101 80
100 70 101 80
100 5C — —
92 25 96 25
96 50 99 £0__ ——_

106 15 109 15
107 90 108 90
97 60 96 40

269 2(72
262 50 264 _
500 550 _
290 _ 292 60
256<75 258'75
230 250
-- — _
82 50 84 50

108 50 109 50

19 10 20 10
488 — 487 —
171 — 173
84 — 83
76 50 78 50
74 — 78

200 — 207 —

Pałfiy po 40 zk m. k . ..................................
Czerw. kr*, austr. tow. po 10 z Ł ...............

„ ^ węg. tow. po 5 z Ł ...................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. . . .
Salma po 40 zł, m. k , .................................
Pożyczka m iasta Salzburga po *20 ał. . .
S t  Genois po 40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zŁ . . .  
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . . .

» „ .. akcye zakład 200 zŁ . •
A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 1500 Kor. 
Kolei pdłn. ces. Perdjrn. 2100 K o r .. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czerm-Jassy 200 zŁ . . . .
„ wschodn.-gal.-lokaln. 200 z ł . . . .  .
„ państw ow ych 200 zł. =  500 f r . . . .
„ południowej 200 zł. == 500 fr. . . .
» węg. galicyj. lokaL 200 ai.................

Akoye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 K or.................  •
Peszt, banku haudl. 1000 K or. . . . . .  
Zakład kred. dla handlu i przem . 820 Kor. 
W ęg. banku k re d y t 400 Ko r . . . . . . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 K or..................
Galie, banku  hipoteez. 400 K o r . ...............
Galie, banku dla handlu i  przem . 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 K o.........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. •
Czesk. banku Bwiąok. 200 K o r ....................
Z im ostenska  banka 200 Ko r . . . . . . . .

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgla w  B r ta  100 zł. . . .
Galio. karp . naft. tow. 500 Kor....................
A ustr. tow. górnic*® Alpine 100 zŁ . . .  
P raskiego tow. żelasa. przem. 200 £ .  . .
Sehodnioy 500 K o r . .....................................
Tureek. zarz. ty toniów  500 franków  . . .  
T rifal tow. kop. węgla 70 .......................

W e k s l e .
(Ozeki, dewizy krótko term ,) /6

B erlin i  niem . m. bank. aa 100 m arek  4 
Londyn za 10 funtów  seter. . . . . .  4 
Paryż i francusk . m. bank. za 100 f t , . 3

za 100 liró w .................... 6

u ty.
W łoskie bank,

W
Dukat cesarsk i.
20-frankówka.........................................
20-m arkew ka....................................   .
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie bankno ty  za 100 lir  . . . . 
Buble banknoty  za 100 rubli . . . .

187 — 190
57 25 58 25
29 er 80 60
81 — 84 —

236 — 240 —

81 — 83
270 — 280 —

--- - — — -—

426 — 429 —

407 408
363 — 366 —

866 — 870 —

5620 5650 —
---- — ---- —
_*» — ---- —

578 __ 677 —

892 — 400 —
— — —

— — _

432 - 436 —

274 50 275 50
25 J 7 2520 •—

— ___ — - —

693 ___ 694 —

489 491 —

538 — 540 —

350 — 360 —
— _

1597 — 1605 ___

548 50 549 50
248 — 248 60
258 — 9b8 CC

685 - 690 _

850 — 860 —
889 — 890 —

1448 — 1458 —
pLlSO— 1150 —

-- — ___ __

482 —- 486 —

117 85 117 65
240 45 240 65
95 52 95 77

— —

93 17 93 87

11 8S 11 87
16 06 19 10
23

117
98

258

4! 28 51
117 55 

1 93 45 
#.95Ń'80

C E N N I K
lwowskie Izńy handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 21. kw ietn ia  1902.

1. Akcye za sztukę.
B anku h ip o t galic. po 200 ad. (400 K.)

Ex dividende 20 K or ......................
Banku galic. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..........................
Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k. .
Kolei Lwów-Czem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (40G K o r . ) .........................   .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
F abryk i wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K or.........................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor . ) . . . . .
ii. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 50/0 w. a. wyl. z 10°/, . .
Banku h. g. 4% °/0 w. a. los w 60 L .
Banku h. g. 4% „ „ los w 60 L po 200 K.
Banku kraj 41/a°/o w. a. los w 61 L . .
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 L . .
Towarz. kred. gaL ziem. 4°/o (1 emis.)
Towarz. k re d y t galic. ziemsk. 4% los

w 41% l a t ......................................... ..
„ 4% los w 66 l a t ............................... ..

III. Oblig! za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinaoyjnego 4% w 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. 
Kom unalne B anku kraj. 5°/o 2 em isya 

a 41/a°/o 8 emisya
„ n 4% 4 em isya .

Kolej lokaln. wsoh. 4°/o po 200 Kor. .
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 .
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K  z r. 1886. . 
Fożyeaka miaeta Lwowa 4% po 200 Kor.

-  4%% po 200 Kor,
IV. Losy.

M iasta K rakow a po 20 zł. (40 Kor.) . . .
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Duka* c e s a r s k i ..............................................
20-frankówka  ..............................................
100 rubli r o s y j s k io h .....................................
100 m arek  n iem ieck ich .................................

p łacą żądąją

685 — 647 _

850 880 _■
420 — 424

573 _ 580 _
— — 100

- - 850 -

400 - 420

109 70
99 50 _ 20
95 70 96 40

100 8C 101 50
97 80 98 —
96 70 96 40

95 60 96 80
96 96 70

BK10 38 80
102 — — —
102 80 108 _
100 50 _ —

96 80 97 —

96 00 97 30
«_»!— —-
96 80 97 50
90 — 98 70

100 — 100 70

73 _ 78 _
— — — ——

11 sa 11 34
19 19 8cr

250 — 254
117 10 117| &

KANTOR T m fflA N Y

Ck. eprz. g a l Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. i . m j n .  flaltefjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

s a l ie s k i .  4

Y od te  w p » e « M ls e u e  u a  w zór lustjrtusjrj sa g rsn issn jrsh  ta k  s w » *
D B P O Z T T T  S C H O W K O W E  (SAFB DBP0SIT8).

Za opłatą 25 do 35 *łr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
sehowek do wyłącznego użytku i pod własuym kluczem, gdzie bezpieoznie a dyskretnie prze- 
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

sodzajn depoeytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawnioaej we Lwowie, Sto W. Mtf. i  ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* wo Lwowie pod aarządem Z.  Hałaoiaakiogo


